
Wychodzi we w torek, czwartek \ 
so b o tę . Co sobotę dołączony je s t  
arkusz R o z m a i t o ś c i ,  pisma hu 
pożytkow i i zabaw ie. Prenume
rata G azety z Dodatkiem i Rozm a
itościam i na k w a rta ł, dla odbiera
ją cy ch  vr samym Lw ow ie h zr. 
* 8  k r . ,  na pocztam eie lwowskim 
5 z r.lfc  k r., na wszelkich innych 
pocztam tach 5 zr. 3 6  kr. m . konw. 
P renum erata półroczna wynosi 
dwa razy ty le  co kwartalna.

a a L S C E T A
I W O W S K i

D o d a t e k  do G azety Lw ow skiej
o b e jm u je  doniesienia urzędow et 
pryw atne. Za um ieszczenie w D o
datku płaci sic od wiersza w p ó l 
kolumnie (  drukiem garm ont )  za 
p ierw szy raz 3 k r . , a za każdy 
następ u jący  raz tylko po 1 3 j9  k r- 
m on. konw . Za w iększe Htery p łaci 
sic wedle tego , Ile na zw yczajny 
druk obrachow ane m iejsca zaj
m ą. Redakcyja G azety Lw ow skiej 
p rz y jm u je  tylko frankowane listy .

C z w a r t e k 4. stycznia 1844 .

Przegląd artykułów.
W iadom ości k r a jo w e :  Z Wiednia. —  Z Dalma- 

cy i: Jeszcze trzęsienie ziemi.
W iadom ości z a g ran iczn e : H i s z p a n i j  a:  Kon

gres zawsze jeszcze Olozagą zajęty. —  Oba
wa nowych rozruchów.

A n g l i j a :  Rzeczpospolita Parnguay ogłosiła
się niepodległą.

F r a n c y j a :  Poseł Izabeli II. na audyjencyi u 
Królowej Krystyny. —  Skon poety Kazimie
rza D e 1 a v i gn o.

K r ó l e s t w o  O b  oj  e j  S y c y ł ' i :  W ybuchy
Etny ustały.

Nowiny.
W iadom ości handlow e i p rzem y słow e: Ze Stry

ja . —  Z Notaego Sącza.—  Z Białej. —  Dniestr 
uważany jako droga do wywozu produktów 
galicyjskich (Ciąg dalszy).

D odatek nad%icyc%ajny.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W i e d n i a .  —

J .  C. K. Mość najwyższćm postanowieniem 
z  dnia 16go grudnia z. r., raczył opróżnioną 
przy kryminalnym sądzie w Rzeszowie posadę 
nadliczbowego radzcy, nadać najlaskawiej pro- 
tokuliście rady sądu szlacheckiego we Lwo
wie, F r a n c i s z k o w i  W o l s k i e m u .

Ralmacjja.
Z R a g u s y  d n i a  iBgo g r u d n i ą .  Tutejsze 

trzęsienia z ie m i, o których ju ż dość obszer
nie pisano i rozprawiano, nie przestawają nas 
nawidzać, chociaż ju z  w łagodniejszy sposób. 
Dnia l2go grudnia o północy, dało się czuć 
tuta; lekkie uderzenie z ie m i, a na drugi dzień 
zrana nastąpiło drogie m ocniejsze.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanija.

Dzienniki paryzKie z dnia 2lgo grudnia za
wierają wiadomości z Madrytu pod dniem 13. 
aż do" l4go grudnia. —  Kongres był ciągle 
burzliwy; nad adresem do Królowej jako od
powiedzią na je j  deklaracyję z dnia Igo gru
dnia,  jeszcze nie nastąpiło głosowanie.— M ię
dzy m inistrem G o n z a l e s  B r a v o  a byłym 
ministrem jenerałem  S e r r a n o , wszczęła się 
w izbie zacięta sprzeczka; obawiano si ę,  aby 
nie przyszło do pojedynku; przyjaciele —  mia
nowicie L o p e z ,  C o n c h a ,  N a r  v a ę z —  
starali się pogodzić ich . Na pogłoskach wiel
k ie j wagi nie zbywało; cały skład gabinetu 
nie jest podług przepisów; m inisteryjnm  ..cho
ciaż stara się rozwinąć energiję i w masie u- 
rzędników składa z posady, stoi jednak na 
słabych nogach; co do sposobu jak  się roz
wiąże to przesilenie, zaledwie kto na domysł 
się odważy. Mówiono wiele o rozwiązaniu lub 
odroczeniu kortezów równic jak  i o stanow
czych krckach przeciw O l o z a d z e .  —  Były 
m inister nie był obecny na posiedzeniach kon
gresu dnia 1 3 .. i 14. grudnia; z tad wnoszą, 
że on obawia się, aby go nie uwięziono i kryje 
się- Następujące je s t krótkie doniesienie o o- 
statnich posiedzeniach kongresu : P o s i e d z e 
n i e  k o n g r e s u  d n i a  13.  g r u d n i a .  C o r-  
t i n a :  »Zapytano, w jakiem  znaczeniu należy 
brać słowa, »na m oje naleganie*, które przy
chodzą w dekrecie dotyczącym złożenia O 1 o- 
z a g i  z posady; pan M a r t i n e z  de  l a  B o s a  
u trzym uje, że z tych słów wnosić -należy, iż 
wola Królowej (w podpisaniu aktu rozwiązania 
kortezów) była ograniczona. Ja  odpowiadam, 
ż e : w państwie konstytucyjnem nieraz się zda
rza, iż m onarcha pożyteczne rzeczy, które 
wcale nie przypadają mu do smaku , pomimo 
swojej woli popierać m u si; tylko w samowła
dnie urządzonych państwach może monarcha 
czynić, co jem u  sie dobrem być wydaje. Fan 
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P o s a d a  zarzucił m i, jakobym ja  m ów ił, ze 
Królowa I z a b e l a  skłam ała; sądzi o n , z e , 
ponieważ m ajestat je s t świętym i nienaruszo
nym , więc żadnego kłamstwa zadawać mu nie 
wolno. Ja  odpowiadam: prawda, ze Królow a, 
jeż e li mówi kłam stw o, tedy nie je s t  za nie 
odpowiedzialną; ależ z tąd nie wynika bynaj
m n ie j, iż nie wolno utrzymywać, że Królowa 
•kłamała; ustawy hiszpańskie wkładają na kró
lów jasnem i słowy powinuość, aby prawdę 
mówili. M a r t i n e z  d e  l a  B o s a  oświadczył, 
iz należało było utworzyć m inisteryjnm  koali
cyjne a nie progresistowskie, (jak im  było mi-
nisteryjum  O lozagi); ja  jestem  tego zda
nia, iz ze wszech m iar potrzebną rzeczą było 
złożyć gabinet z progresistów; dawszy raz wo
dze w rece K rólow ej, musiano się starać o 
skład takiego m inisteryjnm , któreby miało po 
sobie rękojm ię trwałości i zgadzało się w swych 
zasad ach .*— “(Utrudniającą propozycyję pana
M a r t i n e z  d e  l a  R o s a  przyjęto 69 głosa
m i przeciw 3 2 ; z tąd można było wnosić; że 
opozycyja o wiele się zm niejszyła; atoli rzecz 
ta wyjaśnia się z lego wypadku, iż wielu człon
ków opozycyi nie było obecnych; jedni nie 
przybyli dla tego, że denata idzie,W przewło
k ę ,  drudzy w zamiarze, aby zatamować uchwa
ły  izby, inni znowu opuścili M adryt; ci ostatni 
są przekonani, że przyjdzie do rozwiązania 
korłezów , i już gotują s ię , na przyszłych wy- 
Łorach jako kandydaci wystąpić. Wniosek spra
wozdania kom isy!, aby przeciw deputowanym 
H a t e o  i L o r e n z o  C a ł v o ,  którzy w zama
cha na życie N a r v a e z a  są skompromitowa
n i, wytoczono proces, został przyjęty.) —  P o 
s i e d z e n i e  d n i a  14.  g r u d n i a .  C o r t i n a  
oświadcza , że przedsięwzięte w skutek wypad
ku w pałacu środki sprzeciwiają się konstytu- 
cy i; pominiono odpowiedzialnych ministrów 
(kolegów Olozagi); z tego powodu dekreta do
tyczące unieważnienia rozkazu rozwiązania kor- 
tezów I złożenia z urzędu O l o z a g i ,  za nie
prawne uważać należy; jeszcze widocznićj za
szedł tenże przypadek z dalszym (dnia 29go 
listopada ułożonym ale do skutku nie przy
wiedzionym) dekretem , podług którego O 1 o- 
z a g a  m iał być niezwłocznie wygnany z kraju 
i  ogłoszony za niezdatnego do piastowania ja -  
kiegokolwiekbądź urzędu. »Jestlo wielkiem 
zgorszeniem widzieć, ja k  w naszych czasach 
starają się prostym dekretem  monarchy wy
rzec ciężką karę wygnania na deputowanego, 
m inistra, lub jakiegokolwiekbądź obywatela. 
D ekreta  z dnia 29go listopada są dziełem ka- 
m aryli, —  stowarzyszenie o s ó b ,'k tó re  sie do 
tego przyczyniły, nie zasługuje na inne nazwi

sko.* Po obszernem przedłożeniu politycznej 
swej wiary, kończy C o r t i n a  tą uwagą, że 
w nowem m inisteryjum  widzi tylko reakcyjne 
dążności. G o n z a ł e s  B r a v o  zabiera g łos, 
dla zbicia niektórych rządowi uczynionych za
rzutów; cola on się wstecz aż do powstania 
koalicyi między moderadosami i progresistami 
i nadmienia przy tern, jak  mu C o r t i n a  przy
znał, że zasady partyi umiarkowanej przenieść 
wypada nad excentryczne doktryny je j  prze
ciwników; że on sam ( G o n z a ł e s  B r a r o )  
nie odpadł od progresistów. O prawdzie de- 
kłaracyi z dnia Igo grudnia w żaden sposób 
wątpić nie m ożna; ręczy za to szczery cha
rakter niewinnej Królowej. Przyszedłszy do 
tego punktu, odwołuje się m inister do oświad
czeń , które słyszał -z ust samego S e r r a n o .  
Lecz S e r r a n o  przerywa mu mowę W te sło
wa: >To nie je s t  prawda 1* Powstaje wielki 
rozruch. G o n z a ł e s  B r a v o  woła: *Z ału ję 
m ocno, że jesteśm y tutaj w ie j sali.* —  S e r 
r a n o  odpiera: *Zn salą powiedziałbym to£ 
samo * Hałaśliwy rozruch , wrzawa, zamiesza
nie. Po przywróceniu pokoju, oświadcza G o n - 
z a l e s  B r a v o :  »Zarzucają m i, żem rozkazał 
tak wiele osób złożyć z urzędu; odpowiadam 
na to , iż z Madrytu pisano na prowincyje l i 
sty, by n o w ą  r e w o l u c y j ę  przygotować; 
przeszkodzić temu je s t  powinnością rządu.* 
Kilku deputowanych domaga się głosu. G o n -  
z a l e ś  B r a r o :  »Jestem  na wszystko przy
gotowany; nie dam sobie nakazać m ilczen ia ; 
urzędnicy powinni być jednakowego sposobu 
myślenia z rządem ; czas ju ż  położyć koniec 
te j dyskusyh; S e r r a n o  domaga się g łosu ;  
prezydent nie chce na to pozwolić; izba roz
strzyga, aby S e r r a n o  był słuchany. S e r 
r a n o :  »Gdy wzniecają wątpliwość o m o je j 
wierności dja K rólow ej, wtedy nie jestem  pa
nem mego gniewu ; wezwano mnie na pojedy
n e k ; to nie powinno było nastąpić w tć jiz b ie ; 
nadużyto względem m nie najszczćrszćj przy
jaźni ; dlatego powtarzam jeszcze raz , iz nie 
przypominam so b ie , abym kiedy powiedział 
coś obraźliwego; choćbym m iał o sto spraw 
honorowych walczyć za izbą, jednak nigdy 
przezto nie zdradzę tego , co się między przy- 
jaciołam i mówiło.*

M onitęur z dnia 2lgo grudnia zawiera otrzy
maną przez Bajonę telegraficzną depeszę z Ma
drytu, że kongres na posiedzeniu dnia 17go 
grudnia 401 głosami przeciw 48 p r z y j ą ł  pro
pozycyję , dotyczącą poselstwa do K rólow ej, 
( z powodu wypadku ź O l o z a g a  na dniu 28. 
listopada).

Zwyczajną drogą nadesłane do Paryża wlft-
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lotności sięgają tylko po dzień 15go grudnia. 
Posiedzenie kongresu w tym samym dniu nie 
zawierało nic ważnego. O 1 o z a g a nie był na 
niem  obecny, a jednak zawsze jeszcze toczyły 
się debaty nad jego sprawą. I s t u r i z ,  A l c o n ,  
S a r t o r i u s ,  R o c a  d e  T o g o r e s  m ieli 
długie mowy nad zupełnie wyczerpanym te
m atem ; to jes t nad wypadkiem w pałacu dnia 
28go listopada wieczorem. S e r r a n o  i B r a v o  
jeszcze się nie pogodzili, ale i nie pojedynko
wali się. Trudno , aby do rozlewu krwi przy
szło. Książę C a r i n i  doręczył Królowej I z a 
b e l i  II. na uroczystem posłuchaniu swój list 
wierzytelny, jako nadzwyczajny poseł i pełno
mocny m inister Jego Mości Króla O bojej Sy
cylii.

Nowe m inisteryjum  ociąga się jeszcze do tej 
chwili z swoim p r o g r a m e m  p o l i t y c z 
n y m .  Ilekroć ja k i członek gabinetu wystąpił 
W Ilortezach działo to się zawsze dla jakiegoś 
osobistego interesu ; —  o systemie , politycz- 
nćm  wyznaniu wiary, gw arancji, która się oka
zuje być nieodzowną podczas wielkiej demo
ralizacji wżyciu polilycznem , —  nie było do
tychczas ani wzmianki.

Podług najrozmaitszych znamion i doniesień 
nie podpada żadnej wątpliwości, że w le j 
chwili organizuje się w Hiszpanii nowa rewo- 
lu cy ja , która głównych swoich punktów opar
cia się , jak zwykle, w Katalonii i Aragonii szu
kać będzie. Wszystkie wróżby zgadzają się 
w tem  , że tą razą przybierze powstanie nie
bezpieczniejszy charakter niż przedtem, a na
wet uważają za rzecz do prawdy podobną , że 
takowe cały skład rzeczy po za Pirenejam i od
m ienić może. Rząd ze swojej strony czyni 
wojenne przygotowania , w nadziei, że Diemi, 
zbliżającem u się buntowi czoło stawić zdoła. 
Pewność teraźniejszych naczelników wojska, 
a mianowicie jenerałów  N a r v a e z a  i C o li
c h y  , obudzą w rządzie i w partyi kryslyni- 
stowskićj niejakie zaufanie. D uch wojska oka
zu je się jak  na teraz z dość pomyślnej strony, 
atoli siła wojska je s t  za mala , a stan skarbu 
zaledwie pozwala rządowi postarać się o naj- 
naglejsze jego potrzeby, a tem m niej o wzmo
cnienie go znacznemi posiłkami.

Wielka Brytanija i Muudjja.
Z L o  n d y n u  d n i a  22.  g r u d n i  a. Dzień- 

nik M orn in g -P osl  z dnia dzisiejszego zawiera 
. następujący a rty k u ł: rZaden przedmiot nie

zajm uje tak mocno uwagi wszystkich tych, któ
rych obchodzi nasza m arynarka, ja k  stan na
szej floty parow ej, gdyż dostatecznie jesteśm y 
przekonani, że przewaga nasza na morzu w przy

padku wojny polegać może litylko na te j nowej 
i waznój gałęzi służby. Atoli z ogłoszonej nieda
wno w pismach publicznych wiadomości o licz* 
bie uzbrojonych parostatków, które Francy ja , 
jako gotowe lub będące na warsztacie, liczy wswćj 
służbie, okazuje się ten  niezaprzeczony fakt, 
iż francuzka flota parowa o wiele co do liczby 
i siły przechodzi flotę angielską ; gdyż istotna 
je j  liczba wynosi 113 parostatków o sile 32,000 
koni. Przeciwnie zaś liczba naszych częścią 
gotowych, częścią będącycb|na warsztacie paro
statków wynosi^tjdko 88 o m niejszej sile niż na 
20,000 koni. Żaden naród nie powinien tyle 
ja k  my Anglicy dbać o dzielną m arynarkę pa
row ą, gdyż od niejto na przyszłość zależeć bo
dzie, ażali my naszą przewagę na morzu utrzy
m ać mamy. Przeto nasza parowa marynarka 
powinna przynajmniej wyrównywać marynarce 
każdego innego narodu , i nie powinniśmy od 
potrzebnych do tego ofiar pieniężnych tak mało 
się uchylać jak  Francyja , która dla swej floty 
parowej więcej niż 64 milijonów franków ze
zwoliła , chociaż przez to drugiej swojej floty 
bynajm niej nie zaniedbuje.

Najnowszą pocztą brazylijską nadeszła do An
glii wiadomość, że rzeczpospolita Paraguay 
uchwałą kongresu złożonego z 400 najznako
mitszych mężów w kraju  , ogłosiła się n i e- 
p o d l e g ł ą .  Dzienniki londyńskie uważają 
z wielu powodów za rzecz potrzebną, aby rząd 
angielski ja k  najśpiesznićj uznał tę niepodle
głość , gdyż wiadomo , że dyktator z Buenos- 
Ayres , K o s a s , bynajmniej nie tai się z tym 
planem , iż chce Paraguay połączyć z swoim 
k ra je m , a w potrzebnym razie nawet prze
mocą u jarzm ić, skoro ukończy teraźniejszą 
walkę z Monlevideo.

F r a n c y j a *
Z P a r y ż a  d n i a  22.  g r u d n i a .  Pan Do -  

n o s o C o r t e s ,  poseł Królowej Izabelli II. 
hiszpańskiej do je j  m a tk i, był onegdaj na uro- 
czysteni posłuchaniu przez Królowe M a r y j ę  
K r y s t y n ę  przyjęty; doręczył on je j  swój list 
wierzytelny. W Hiszpanii je s t zwyczajem , iż 
w ważnych sprawach między członkami familii 
królewskiej tak się p o stęp u je , jak  gdyby szło 
o stosunki z obcem i m ocarstw am i; wtedy dla 
szczegółowego przypadku m ianuje się osobno 
upoważnionego ministra.

Gdy się gabinet przez niejaki czas ociągał 
postąpić sobie stanowczo przeciw osobom pia
stującym urzędy publiczne, które się udały do 
Londynu dla oświadczenia księciu B o r d e a n z  
swego uszanowania, donosi M onitcur z dnia dzi
siejszego o złożeniu z urzędu ośmiu burm i
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strzów , o których wiadomo , ze byli na odwi- 
dzinach \V hotelu B elgrave-S qu are. Z tegoż sa
mego powodu maja być złożone z urzędu także 
inne zwierzchnicze osoby. Następnie utrzy
m u ją , że ministeryjum po długich obradach 
postanowiło nareszcie, deputowanych, którzy 
.księcia B o r d e a u x  w Londynie witali , a za
tem  panów B e r r y e r ,  P r e i g n e ,  L a r e y ,  
V a l m y ,  L a r o c l i e j a i j u e l i n ,  L a b o u r- 
d o n n a y e ,  z Dowodu tej podróży pociągnąć 
do odpowiedzi. Pewna liczba deputowauych 
z środka, przypuszczonych do pomienionej rady, 
miała głosować, aby do tych panów interpela
cję wymierzono.

W nocy z dnia 12. na 13. grudnia umarł 
w Lugdunie poeta K a z i m i e r z  D e l a v i g n e .  
Urodził on się w IIavre r. 1794, a zatem, miał 
tylko 49 łat. —  Dnia 16go przed południem 
śród licznie zgromadzonego ludu zawieziono 
zwłoki tego poety na świetnym karawanie do 
kościoła St. V incenl de P au l, a z tamtąd na cm en
tarz P ere  L a ch a ise .  Ze wszystkich ubolewają
cych nad strata tego m ęż a , pierwsza panna 
M a r s  rzuciła się przed katafalkiem na kolana • 
i zasyłała do Boga modły. Za karawanem po
stępowało około 10,000 osób z najznakomitszych 
klas towarzystwa , między Innymi Y i l l e m a i n ,  
G u i z o t ,  T h i e r s ,  M o n t a l i y e t ,  J a 
n i n ,  V  i c t o  r H u g o ,  wielu parów i depu
towanych , i prawie wszyscy akademicy. W ię
ce j niż 200 powozów zamykało ten orszak. 
Nad grobem miał mowę Y i c t o r  H u g o  
im ieniem  towarzystwa autorów dramatycznych, 
a S a n s o n im ieniem  francuzkiego teatru.

Francuzka arm ija w Afryce liczy teraz 85,000 
lu d zi; ten stan czynny wzmocniony będzie 
jeszcze dwoma batalijonami artyleryi, kompa- 
niją korpusu inżynierów i pułkiem  piechoty.

Co do spraw w Grecyi , s ły ch ać, że miedzy 
trzem a mocarstwami opiekuńczemi przyszło ju ż 
do spólnego porozumienia się , podług którego 
zamyślają takowe czekać tymczasem, jaki o b r ó t  
wezmą rzeczy w A ten ach , a mianowicie, jaki 
będzie panujący kierunek , który z prac naro
dowego zgromadzenia wyniknie : wtedy dopiero 
rozstrzygną, jak ie  kroki nawzajem uczynić im 
wypadnie.

K r ó le s tw o  o b o je j S y c y lii.
Wiadomości z Falerm o pod dniem 11. gru

dnia zamieszczone w D iario di R om a  donoszą : 
Od dnia 3. grudnia nowe czeluście Etny za
przestały wyrzucać z siebie m ateryję wulka
niczną. Od poinienionego dnia aż do 8go po
stąpiła lawa tylko na kilka palm  z pochyłości 
góry ku lewemu brzegowi Simeta.

N O W I N Y .
W czoraj po południu zawitał K a r o l  L i 

p i ń s k i  do naszego miasta. Zima galicyjska 
dotąd w śniegi aż nadto skąpa , jakby ha po
witanie naszego mistrza tonów, gdy wjeżdżał 
w nasze inury, uścielała mu drogę swem śuio- 
żnem, polalującem  kwieciem, a lekki przymro
zek rysował na oknach powitalne przeźrocza. 
O godzinie lO tej wieczorem od sali redutowćj 
wyruszył liczny, zkażdym krokiem powiększa
jący się orszak, z latarniami na żerdziach osa- 
dzonemi na przodzie , i zatrzymał się przed 
domem Gablentza powyżej szkarpów , gdzie 
nasz gość zajął pomieszkanie. Tu stanąwszy 
k ołem , silny i rozgłośny chór z członków T o 
warzystwa muzycznego i dyletantów, zawtórzył 
pieśń pow italną, napisauą przez pana H a- 
d l e r a ;  poczem przy napływających zo wszech 
stron, jakby na czarodziejne tony L i  p i ń 
s k i e g o  zwabionych tłu m ach , odśpiewano 
chórem dwie kantaty z O rfeusza  zbiorowej ksią
żeczki rozmaitych pieśni z muzyką. Serenada 
ta , której w całym kraju wszystkie serca wtó- 
rzyły, zwabiła z pierwszego pietra w liczne 
grono wielbicieli naszego mistrza, który ująwszy 
za rękę znanego zaszczytnie śpiewaka pana 
R u f f a ,  dyrygującego tą serenadą, i zwróciwszy 
się do całego grona śpiewaków, oświadczył z roz
rzewnieniem swoje szczere, za te oznakę hołdu, 
z duszy płynące dzięki. Długo stali jeszcze 
liczni w ielbiciele po odejściu L i p i ń s k i e g o ,  
jak  gdyby chcieli straż honorowa odbywać przy 
dom u, który s ł a w ę  naszego kraju  m ieści 
w swoich m urach.

Z T a r n o w a  (nadesłane).

Ileto razy wymawi ,ą. grzeszne u sta : *nie- 
warto się rodzić, nie warto żyć na św iecie, a 
to nieszczęsne gniazdo, a to prawdziwy K re- 
winkeł i t. p.« Brednie — brednie —  i j e 
szcze raz brednie —  odpowiadamy: warto się 
rodzić, warto ży ć , a je ż e li nie na św iecie, to 
przynajmniej w Tarnowie. Kto sio chce ra
dykalnie wylćczyć z tych czarno m elancholi- 
cznych urojeń, kto chce poprzestać być m i
zantropem, kto chce wreszcie poznać rozkosze 
siódmego Dieba Islam ity, niechże tu leci ko
le ją  żelazną, balonem, na skrzydłach — ciem  
prędzej, czem  prędzej : »w niedziele obiad u 
ł\, wieczór u G., w poniedziałek obiadek u B . , 
wieczorek u N. . we wtorek obiadeczek u I I . , * 
wieczorynka u C.,s — i tak dalej repelatu r d o-  
sis, rep ela tu r dosis ; —  oto sęk, to kamień filo
zoficzny , to cała tajem nica naszej Hygei, przed
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którą wszyscy Le Royiści, Moryssony , Hane- 
many z uszanowaniem zdejmują kapelusz, — a 
nawet sam, dotychczas groźne berło trzymają
cy Neptun sslązki —  ugina kolano.

Niech nas tam kto nazywa Bachusami, Am- 
fitrionam i, m atery jalislam i, lub jak  mu się 
podoba, —  my wiemy najlepiej co robie ku 
chwale bożej ; i tak, spożywszy opłatki wesoło, 
zakończyliśmy święta dobrym uczynkiem : Tha- 
lia  —  ulubiona, ubóstwiona Thalia rozwinęła 
na nowo swój sztandar , i zaciągnąwszy grono 
młodzieży i niemłodzieźy, obdarzyła nas dra
m atem  naszego jenijalnego Korzeniowskiego 
rPiąty cikh. —  Nikt nie pytał o słotę, nikt o 
złe drogi, nikt nie dbał o zamoczenie nóg i nó
żek ; czy o własnych czy o obcych pedesta- 
łach , każdy spieszył nieść ofiarkę, ka^dy pchał 
swój grosz wdowi ; a że tam jakiem uś kryty
kowi podobało się nazwać ten biedny 5ty ak- 
cik  potworem , spłodzonym w romantyczno- 
francuzkiej szkole, co nam do tego, i my m a
my swoje zdanie^ a tem je s t »kochaj bliźnie
go jak  siebie sam ego«; —  tu chodziło o do
bry uczynek, bo dochód był przeznaczony dla 
nowo utworzonego zakładu sierót żeńskich; — 
a że Tarnowianie pamiętni o tem  prawie bo- 
żem, niezmordowanie niosą pomoc biednym, 
oczywisty dowód, gdy po odtrąceniu nieuchron
nych wydatków, 245 złr. m. k. do kassy wspo- 
mnionego instytutu wpłynęło. —  Panna Z o- 
f i j a  N o w a k o w s k a  odegrała na fortepija- 
nie fantazię Thalberga z uczuciem , i z niepo
spolitą na je j  młodociany wiek biegłością, —  
M i e c z y s ł a w  S t a r z e w s k i ,  12-letni syn 
naszego szanownego obywatela, utrzymującego 
pensyję młodzieży m ęzkiej , popisując się na 
skrzypcach w w aryjacyjach Hausera i Mayse- 
dera, wzbudził w nas miłą nadzieję, że znowu, 
kiedyś będziemy m ieć rodaka w gronie naj
sławniejszych mistrzów.

Zakończył ten dobroczynny wieczór obraz 
alegoryczny, w którym niejedna matka z dumą 
macierzyńską, a my kawalerowie z rozkosznem 
utęsknieniem  ujrzeli —  najpiękniejsze szcze
py —  od wschodu do zachodu, upragnionego 
owocu.

Składając szczerą podziękę wszystkim m i
łośnikom sztuki pięknej, którzy się przyczynili 
do urzeczywistnienia tego szlachetnego celu, 
—  oddając sprawiedliwą cześć kierującem u tą 
zabawą nauczycielowi tańców, panu B o r n e  
ł o w i  K a w e c k i e m u ,  któryto młodzieniec 
prócz powszechnie ju ż uznanych talentów w 
swoim zawodzie, posiadający wielostronne wy
kształcenie, zajął się nią z bezintere*sowną gor
liwością —  niepozostaje tylko życzenie czę

stego powtórzenia podobnego wioczora; wszak 
ofiara nie tak wielka, wola i dobra chęć po
trafią złamać wszelkie zapory; gdzie idzie o 
dobrodziejstwo, jabłko niezgody rzucone przez 
zazdrość, nie powinno być hamulcem godnych 
pomysłów;-  nie zanurzajmy sondy za głębo
ko —  a trzymajmy się raczej rady W oltera ; 

Connais le m onde, et sa is  le  to lerer,
P ou r en  jouir} il le  fa u t  c ffleu rer.

______________   ( M

Odwołując się do doniesienia w Gazecie z d. 
30. grudnia 1843 nro. 153 umieszczonego, Dy- 
rekcyja galicyjskiej kassy oszczędności uwiada
mia , iż pan F l o r y j a n  H.  S i n g e r ,  oby
watel miasta Lwowa, na posiedzenia wielkiego 
Wydziału towarzystwa dnia 16. listopada 1843 
odbytem , także byl kuratorem obranym, lecz 
złożywszy dnia 26. grudnia 1813 swój urząd , 
w powyższem doniesieniu nie był umieszczonym.

Od Dyrekcyi g a l i c y j s l i j e j  iŁW SST
o s z c z ę d n o ^ ! *

We Lwowie dnia 2. stycznia 1844.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  korespondencji prywatnej,

Z e Stryja, dnia SOgo grudnia. Zwykły u nas 
jarm ark na ś. M ikołaj zaczął się dnia 14. b. 
m. i trwał przez 8 dni. Dla złych dróg .przy
pędzono tylko 750 wołów w małych partyjach, 
a chociaż wiele było kulawych i nędznych; 
jednak wszystkie rozkupićno, najwięcej w sa
nockie, i nieco w żółkiewskie. Ubieganie sie 
było w ielk ie : za parę takich wołów które po 
wyjściu ze stajni ważyć będą mogły 9 cetna- 
r ó w, płacono po 75 i 80 zr. m. k . —  Przy 
końcu jarm arku nadeszło 250 wołów w m ałych 
partyjach, i te w godzinę prawie rożku piono, 
płacąc stosunkowo jeszcze drożej. Parników 
było do 300, i le także po dość dobrej cenie 
sprzedano. —  Dla niemożności zbycia wódki, 
niektóre gorzelnie już ustały, inne zaś ta k sie  
wyrachowały, aby się obejść na swoich zie
mniakach i nie kupować cudzych. Ci w ię c , 
którzy rachując na sąsiednie gorzelnie sadzą 
wiele ziemniaków, zawiedzeni w swoich na
dziejach spieniężenia tego ziemiopłodu, wzięli 
się teraz do tuczenia niemi wołów, szczegól
niej też koloniści, którzy zwykle wiele ziem nia
ków produkują. Dla tegolo woły są tak b ar
dzo poszukiwane i dobrze płacone. — Na zbo
że nie ma kupca; na targach płacą za korzec 
pszenicy 5 zr. do 5 zr. 30 kr. , żyta 3  zr. , 
jęczm ienia 3  zr. 15 k r ., hreczlti 3 zr. 30  kr.,
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fcwsa 1 zr. 40 kr. w. w. — I  o wódkę nikt sio 
nie spyta ; niejeden kontent, gdy na niezbę
dne potrzeby znajdzie kupca choć na kilka
set garncy okowitej, garniec po 16 kr. m. k.

Z  Noicego S ącza , dnia 30 . grudnia 1843. W 
handlu zupełna u nas cisza, a ceny zboża od 
liilku miesięcy jednakowe. W innych 'la tach  , 
graniczący z nami Orawianie • z ziemi spiz- 
k ie j brali od nas zboże, teraz zaś zaopatrują się 
z Węgier z za Cissy, gdzie pszenicy ezcluej 
korzec dostanie dzisiaj po 1 zr- 36 k r ., a żyta 
po 1 zr. m. k. — Do B iałej prowadzono ztąd 
wprawdzie pszenicę, lecz juz zaprzestano, gdyz 
koszta transportu są bardzo znaczne. Dzis stoi 
u nas korzec pięknej pszenicy na 3 zr. 12 k r ., 
żyta 2 zr. 48 k r . ,  jęczm ienia 1 zr. 36 kr., 
owsa 1 zr. m- k- Garniec okowitej 22 kr. m. 
k .,  z powodu mniejszego w tym roku plonu 
ziemniaków, mniej gorzelni je s t w ru ch u , mi
mo tego cena nizka, gdyz żadnego nie ma wy
wozu. Wołów na stajniach w iele ; z ich  wy
pasu jedyna nadzieja zysku. Nasienie koniczu, 
owa znaczna rubryka dochodu naszej okolicy, 
tak w tym roku nieplenne, ze nie będzie go 
na wywóz zagraniczny, i ledwie na własne po
trzeby wystarczył za cetnar białego płacą po 
10 zr.; niebieskiego 8 zr. m. k.

Winobranie tegoroczne tak w Hegiali jak  i 
w niższych Węgrach bardzo źle wypadło. Wi
nogrona musiano zebrać niedojrzałe, kwaśne, 
z czego wina dla nas nie do użycia, i tylko na 
m iejscu  spotrzebowane być muszą. Stare zaś 
wina z lat poprzednich, których ju ż  bardzo 
m ało na m iejscu  produkcyi dostać można, są 
nadzwyczaj drogie.

Z  B ia łe j , dnia 30. grudnia. (Pogląd na cały 
rok 1843.) —  Rok właśnie ku schyłkowi idą
cy, odznaczył się u nas nadzwyczajnemi zmia
nami powietrza. W styczniu, co w naszym 
kraju  rzecz niesłychana, chłopek chodził już 
w polu za pługiem j w lutym dosiewał ozimi
ny. bo wczesna zima nie dozwoliła uprzątnąć 
się z niemi w jesieni, także uwinął się z czę
ścią jarzyn ; ale znowu w m arcu nie ujrzałeś 
w polu ani człowieka ani bydlęcia. Nader cie
pły luty, w którym natura o jak ich  trzy m ie
siące sama się wyprzedziła, podpędził zasiewy 
i kwiat na drzewie, a ostre powietrze marco
we zwarzyło ten ostatni, kw iecień był lepszy 
od marca, ho dozwolił postąpić z robotami w 
polu. Maj sprowadził nam znowu ostre, zi
m ne powietrze, 15go ścinały się w lód wody 
sto jące ; znikła nasza ostatnia nadzieja ze b ę
dziemy m ieli rok w owoce obfity. Czerwiec od

znaczył się burzami i ulewami, a zbiór siana 
i tak dość szczupły, przeciągnął się późno W  
lipiec, któryto miesiąc również bardzo didzy- 
•ty • nasze najpiękniejsze nadzieje obfitego plo
nu pszenicy w niwecz obrócił. Pora mokra 
nie dozwoliła i ziemniaków jak  należy obro
bić , a gdzieniegdzie nie można było i ręki do 
nich przyłożyć. Sierpień nareszcie łaskawszy 
był na żniwa, a ozimin mimo iż o d o  z  wiosny 
mało obiecywały, pokazał się zbiór nadspodzia- 
nie dobry. Wrzesień obdarzył nas nie wielką 
liczbą doi p ięknych, do kłórycheśmy w tyra 
miesiącu przyzwyczajeni. Dopiero ostatnich duł 
października zawitała nam m iła pogoda z cie
płem i potrwała przez pierwsze ośm dni listo
pada , t ak,  iż nam się luty zupełnie przypo
mniał. Atoli niebawem spadły śniegi na kilka 
stóp głęboko , i przy 10 cło 12 stopniach mro
zu mieliśmy już przcd-zirriie ; jednak w kilka 
dni potem ciepło doszło 12 stopi-i, a od tego 
Czasu deszcze, mgły i śniegi idą ciągle na prze
mian, tak, Iż od dawna ju ż nic pamiętamy tak 
błotnego grudnia jak  tegoroczny.

Ceóy zboża ważyły aię ciągle to w tę, to w 
ową stronę , i dopiero po żniwach zaczęły się 
nieco u stalać; nie są one teraz tak nizkie, a 
o pszenicy powiedzieć można, że popłaca, llo- 
rzec pięknej pszenicy atoi na 5 zr. do 6 zr. 
30 kr. , m niej pięknej 4  zr. do 4 zr. 30 kr. - 
żyta 2 zr. 30 kr. do 3 zr. , jęczm ienia ^  zr, 
30 kr. do 3 zr. , owsa 1 zr. 12 kr. m. k. J ę 
czmień, choć ciągle W polu dobrze wyglądał, 
cena jego dotąd trzyma się dobrze ; atoli łatwo 
później spaść m oże, gdy się drogi boczne po
prawią. Toż samo czeka podobno i pszenicę; 
żyto ile się zdaje nie tak łatwo spadnie ; owieś 
zaś może ku wiośnie w górę pójdzie. Namło- 
tność tegorocznego zboża je s t następująca: 
Dobra kopa pszenicy wydaje najwięcej kor
ca , najm niej %  a nawet tylko '/t  korca; ży
ta : najwięcej 2 / u , najm niej 1 l/ u korca ; j ę 
czmienia : najwięcej 4 ,  najm niej 2  / u k o rca ; 
ow sa: najwięcej 6 , najm niej 2 korca. —  
Plon ziemniaków jes t w ogóle śred n i: w n aj
lepszym razie je s t z korca 7 , a w najgorszym 
4 a nawet i 3 korce ; cena ich jes t od 48 kr. 
do 1 zr. 24 kr. m. k. —  Cetnar siana od 40 
kr. do 1 zr. 12 kr. m . k. —  W handlu wód
ka była przez niejaki czas zupełna cisza , te
raz widać znowu nieco ru ch u ; wiadro 30sto- 
pniowej okowitej płacą od 6 zr. 30 kr. do 7 
zr. m. k . ; gdy się dostawy po nowym roku 
zaczną powiększać, trudno aby i ta cena się 
utrzymała, dopóki gorzelnie będą w ruchu.

W ogóle rok ten policzyć możemy do do
brych, wyjąwszy okolice górne, którym to ten



to ów produkt nie dopisał. Zboże nie łatwo 
aby się tak prędko dobrych czasów doczekać 
mogło, zwłaszcza ze Morawija i Czechy po czę
ści chwalą sobie ostatnie zbiory. Wywóz oko- 
witej do tych dwóch prowincyj chociaż slaby, 
jednak trwa jeszcze c ią g le ; także i zboża idzie 
nieco do Szlązka, co może i dłużej potrwa, 
gdyż w Morawii ceny są cokolwiek wyższe niż 
tutaj a nas. Do Szlązka pruskiego zakupiono 
tak ie  tć j jesieni jaką  taką ilość pszenicy, lecz 
sam ej pośledniejszej ; zdaje się iż odbyt do 
Szlązka dłużej potrwa, gdyż i w tej prow incji 
pszenica w polu wiele ucierpiała.

1$ nie s tir
uważany jako droga do wywozu 

produktów galicyjskich.
( Ciąg dalszy }.

Jeźliśm y poprzednio wspomnieli, ze Dniestr, 
jako droga komunikacyjna do południowej Hos
sy! prowadząca, dotąd jeszcze nie był w tej 
wartości, jak a  mu się należy, uznanym i uży
wanym , nie chcieliśm y przez to rozum ieć, iż 
rzeka ta uszła z u p e ł n i e  uwagi mieszkańców 
nadbrzeżnych i właściwych rządów. 1 owszem, 
liczne próby w ostatnich czasach odbyte są do
wodem, iż przekonanie o korzyściach te j dro
gi wodnej ju ż  się upowszechniło, i że lem  sa
m em  myśl ożywienia żeglugi na D n iestrze , 
niezadługo w czynie fiię objawi.

Od dawna ju ż prowadzono Dniestrem  z Ga- 
licy i do B csarabii: drzewo budulcowe i opało
we , kamienie i inne przedmioty codziennego 
handlu pogranicznego.

Pierwszy transport z Galicyi wprost do Odes
sy odbył się w roku 1837 ; były to 2000 pu
dów (600  cetnarów wiedeńskich) węgla ka
miennego z kopalń obwodu kołomyjskiego.

W  roku 1841 hrabia Gołuchowshi, właści
c ie l dóbr ziem skich w obwodzie czortkow- 
skim , dostawił pierwszy Dniestrem przez Ma
ja k  do Odessy partyję pszenicy galicyjskiej.

W tymże samym roku, kupcy galicyjscy Mit- 
Łiewicz i Czuczawa zawieźli na przedaż do Ma
jaku  partyję węgli kamiennych galicyjskich, 
w wadze 4000 pudów (1200 cetnarów wiedeń
skich).

W  roku 1842 po pomyślnej próbie w roku 
poprzednim odbytej, tenże sam hrabia Golu- 
chowski i jeszcze kilku innych przedsiębier- 
ców poprowadzili Dniestrem  do Odessy w o- 
góle do 4000 czetwertów (7000 korcy) pszeni
cy galicyjskiej.

Nareszcie w roku 1843 żegluga na Dniestrze 
Łyła najbardziej ożywioną: rok ten uważać mo

żna {jako w ła s 'c iw y  p o c z ą t e k  wywozu pro
duktów galicyjskich Dniestrem do Bossyi po
łudniowej. Spławiono bowiem w tym roku 
Dniestrem do Odessy z obwodu stanisławow
skiego i czorlkowskiego, prócz kilku m niej
szych partyj drzewa budulcowego, węgli ka
miennych i t. d, ogółem do 22,000 czetwer
tów (38,500 korcy) pszenicy, i 1500 czetwertów 
(2625 korcy) jarzyn łupiastych. Z te j przeda- 
ży wpłynęło do Galicyi w tym jednym roku 
najmniej 130,000 zr. mon. konw.

Wzmagający się tedy z każdym rokiem  wy
wóz D niestrem , przekonywa dobitnie, i£ prze
szkody spławu na le j rzece nie są do nieprze- 
zwyciężenia, i że dotychczasowe dostawy na 
próbę odbyte, odpłaciły się korzystnie. Atoli 
zarazem pokazało się, iż w dotychczasowym 
sposobie spławiania, niejedno jeszcze je s t  do 
poprawienia.

J  tak : S t a t k i  (g a la r y )  do s p ł a w u  n a  
D n i e s t r z e  u ż y w a n e ,  są nienależycie zbu
dowane i przylćm zbyt kosztowne. Z powodu 
błędnej ich budowy, sterowanie tem i statkam i 
je s t  bardzo utrudnioue; prócz tego biorą one 
za mało ładunku w stosunku do swćj wielko
śc i, i za głęboko idą w wodzie.

Co do kosztowności, to ta je s t  zbyt wielką 
w porównaniu z ładunkiem , który taki galar 
b ierze , i z ceną za jaką zbyć go trzeba, gdy 
się z nim na m iejsce dostawy przybędzie.

Taki galar, biorący nie więcej ja k  500 kor
cy pszenicy, kosztuje na m iejscu gdzie go bu
dują wraz z przynależnpściami drewuianćmi 
do 120 rubli srebrnych, czyli 200 zr. m . k . ; 
w Majaku zaś trzeba go sprzedać jako m ate- 
ry jał na budulec, i w najlepszym razie nie 
dostanie za niego ja k  30 rubli srebrnych (50 
zr. m. h.) ; przeto na samym statku je s t  czy
stej straty 150 zr. m. k ,, którąto stratę natu
ralnie że odtrącić wypada od zysku z sprzeda
ży produktu wynikłego.

Galicyjscy w łaściciele dóbr i c i ,  którzy się 
handlem na Dniestrze zajm ują, powinni teraz 
uwagę swoją najbardziej na to zw rócić, aby 
wskazane tu niedostateczności w budowie galarów 
dniestrowych i zbytnie koszta tycb statków , 
choć w pewnej części usunąć i zmniejszyć.

Ale nawet i przy najmożliwszem zmniejsze
niu kosztów wystawienia galarów, zawsze jeszcze 
bardzo dotkliwą je s t  strata, którą w łaściciel 
ich  przez to ponosi, iż takowe potem na bu
dulec sprzedać jes t zmuszony; należałoby więc 
także pomyślić o stosownych środkach, aby i 
tę część nakładu zm niejszyć, gdyż dobre po
wodzenie spławu zależy najgłówniej od stosun
kowej taniości sposobów spławiania, co wszak



że łatwo pojąc, zważywszy wielka objętość ła
dunku w proporcyi do jego wartości.

O tćm , aby z próżnćmi galarami na po
w r ó t  w r a c a ć  i ciągnąć je  pod wodę ludźmi 
lub końmi ,  ani podobna m yślić, zastanowi
wszy się nad tem, jak  długa i utrudzająca je s t  
ta droga na powrót; również, w racające galary 
nie znalazłyby dla siebie w dzisiejszym stanie 
rzeczy żadnego popłatnego ładunku , albowiem 
Besarabia nie produkuje nie takiego, czegoby 
Galicyja aż do zbytku nie posiadała.

W roku 1843 w le c ie , zdawało się niektó
rym galicyjskim w łaścicielom  dóbr, iż lepiej 
na tem wyjdą, gdy swoje galary ze zbozem 
nie doprowadza do samego Majaku, lecz gdzieś 
powyżej, n. p. w Benderze lub Tyraspolu je  wy
ładują. Prawda, że tym sposobem oszczędzili 
sobie‘długą i mozolną przeprawę z Tyraspola 
do Majaku", i zarazem łatwiej im było w Ty
raspolu lub Benderze sprzedać galary właści
cielom dóbr na Podolu lub Besarabii, i to o 50 
rubli srebrnych drożej , niżby byli w Majaku 
za nie wzięli. Atoli korzyści takiej spekulacyi 
są tylko urojone, a nawet jak  zaraz wskażemy, 
mylna w tym razie rachuba, nie m ałą może
sprowdzić stratę. !

Transport bowiem lądem z m ie jsc  wy
żej Majaku nad Dniestrem  leżących do Odes
sy, jest szczególniej w lecie  w czasie żniwa 
lub innych robót w polu, dwa a nawet i trzy 
razy droższy od blizltiego transportu z Maja
ku do Odessy; a ta k , ów droższy transport lą
dem pochłonie i ten zysk, który się na lepszej 

'sprzedaży galarów m iało, i prócz tego jeszcze 
pokaże się na rachunek samego produktu nie
mała strata. *

Z resztą, żegluga na Dniestrze będzie zape
wne ju ż w przyszłym roku bardzo ułatwioną , 
przez statek parowy rossyjski, który przezna
czony do odbywania służby między M ajakiem  
i Jam polem , m a zarazem powracające galary 
brać na linę- (trelować).

Gdyby w dalszem rozwinięciu te j dążności, 
zawiązało się towarzystwo z właścicieli dóbr 
w Galicyi i Podolu, dla utrzymywania do ta- 
k iejże sam ej służby statku parowego (Rernor- 
ąueur') między Jam polein i granicą galicyjską, 
i gdyby te  obadwa przedsiębierslwa w nale- 
żnem porozumieniu się wspólnie działały, wte- 

1 dy żeglugę na Dniestrze możnaby uważać nie 
jahd tymczasową, lecz jako ju z zasadnie urzą
dzoną i ustaloną.
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Pierwszćm tedy zadaniem dla tych , którzy 
chcą m ieć udział w handlu Dniestrem, byłoby* 
przez odpowiedniejszą celowi budowę galarów 
zyskać na czasie i na kosztach, i przy sprze
daży tych statków mniejszą ponosić stratę.

W  tej mierze bardzoby się może przydało 
spróbować, czyliby spław produktów galicyj
skich, a mianowicie zboża, nie mógł się od
bywać zarówno, a może i taniej na t r a 
t w a c h .  Zbijanie tratew i urządzanie na nich 
składów zboża, nie wymaga szczególnej zręczno
śc i, a m ateryjału surowego do tego celu znaj
dzie w lasach Galicyi podostalkiem. ■ Skoro te  
tratwy będą mogły dostać się z ładunkiem na 
m iejsce przeznaczone, ani w ątpić, że wtedy 
dadzą .się sprzedać nielylko bez straty, ale 
nawet z korzyścią , gdyż w Besarabii i Odessie 
je s t zawsze odbyt na drzewo budulcowe, a 
szczególniej na wielkie pnie. W ten sposób 
koszta spławu pszenicy byłyby m niejsze, i za
razem dla drzewa budulcowego galicyjskiego 
otworzyłoby się dobre źródło odbytu.

Dotąd nikt jeszcze nie próbował na D nie
strze spławiać zboża tratw am i, bardzoby więc 
życzyć wypadało, aby się z próbą w tej m ierze 
nie ociągano; zalecamy przy tem największą 
ostrożność, gdyż przez zbyteczną wilgoć mo
głoby zboże łatwo szkodować.

Na wszelki przypadek dobrze będzie, gdy 
przedsiębiercy nasamprzód ' zaśięgna w ty7m 
celu potrzebnych wiadomości od tych, którzy 
się trudnią spławem tratwami na W iśle, na 
-którejlo rzece jak  wiadomo,, ód dawna ju ż zbo
że także i na tratwach bywa spławiane. . tur* 

i'c i',5- '
W powyższych podaniach dotknęliśmy tego 

wszystkiego, co tylko tyczćć się może części 
technicznej żeglugi na Dniestrze. Byleby tę 
skazówltę wziąć ja k  należy do serca, nie wąt
pimy, iz żegludze na tć j rzece musiałoby się 
dobrze powodzić. Nie pozostaje nam jeszcze, 
jak tylko zastanowić się nad tem , ja k ie  pro- 
dukta są do wywozu D uiestrem . najprzyda
tniejsze.

f  D okończenie n astąp i.}

TEATR POLSKI.

J u t r o :  Zbójcy, czyli: Upadek domu hrabiego Moor,. 
t ra je d y ja  w  5  ah la c h .

Redaktor J. H. Kami ński .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i u  k.a K r a 11 e ra.
(Drukiem P i o t r a  P ille ra  we Lwowie.) (Bod. N adzw J
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H erausgegeben von 

© .  A .  SCJHBfDDiMti

M i t  dem 6ten Januar 1844  erscbein t  die erste  Numrner dieser Zeitschrift. E in e  g ro sse  Arusahl 
L 'te ra to ren ,  in allęo Landem  der osterreischen M o n a rch ie ,  liaben Lereits B e itrag e  zu g e sa g t ,  und 
die Z eitsch r if t  is t  demnach in iiirem Bestande gesiehert ,  so wie diese r cg e  T h e iln ab m e  zugleich 
die beste  Em pfehlung des Unternelim ens ist. In solcher I tu ck s ich t  l iat aucli die konigl. bóhmi- 
s c h e  G esellschaft der W issenschaften  in T rag  bereits auf 18 E xcm p lare  der Z eitsch r if t  s u b s c r i -  
b i r t ,  und diese Auszeiehnung kann unserem Unterm-hmen in der literarischen W e lt  g e w iss  ais 
Z eu g n iss  ehrenvo!ler  A n erken n n n g  dienen. Die Z eitsch r if t  wird Kunde geben v o n  O esterre ich ,  
nach dessen Leisturigen ui L iteratur  und K u n s t ,  und wird f u r  O esterre ich  berichten  iiber die 
wichtigsteri Erscheinungen in L itera tur  und Kunst ausserbalb der Monarchie. E ine  Hauplaufgabe 
derselben wird sein, die L iteraturen  der \erschiedenen osterre ich ischen  Sprachen vollstnndig vo r-  
zufiihren, der italienischen, s law ischen, ungarischen etc. nicht rninder ais der deutschen ; tfon der 
L ite ra tu r  ausser O esterre ich  wird die italienisclie nnd s la w is c h e , welche u o i (Te in Deutschland 
noch  immer n ich t genng bekannt s in d , gebiihrender Aufmerksaiukeit gewtirdiget. Das Beiblatt 
i s t  fur w issenschaftliche Abhandlungen von allgemeinem In teresse  bestim m t, und eine R e ih e  der 
anziehendsten A rtikel liegen fur dasselbe hereit. Die Z eitsch rif t  erschein l  vo r  der Hand w o c b e n t-  
lich zu zwei ganzen Bogen g ro ss  O n art ,  in der riibmiieh bckaunten A nstalt  von A. S t r a u s s ’ s  
se! .  W ittw e  et S o m m e r ,  mit latainischen Lettern  g euru k t,  —  nach M assgabe der Theilnahm e 
des P u U ik u m s w in i  aber diese Anzahl, ohne P reiserhóhu ng, verm eb rt ,  uud dem Kunstblatt w e r -  
den Abbildungen b eigegeben werden.

B eitrag e  werden mit 11. 20  C. M. fu- den ged ruck ten  Bogen honorirt,
Der Pranum erationspreis  is t  g anz jahrig  M 14, halbjahrig 11. 7 C. M . ; —  durch die k .  k 

P o s t  in dem TJmfanfe der osterre ich ischen  Monarchie gra tis  zugesendet, g a n z jah r ig  fl. 1 6 ,  halb
ja h r ig  fi 8  O. M., und man pranumerirt, unter frankirter Zusendung, in dem Comptoir des o s te r -  
re ich isch en  B e o b a c b te r s , in der D orotheergasse  Nr 1 1 0 8 ,  so w ie  in allen Buchhandlungen , nnd 
fur das Ausland dnrch dic Buclihandlung der Herren S c h a u r n b u r g  et Comp. in Wien.

U -  D ‘e wanien  der P .  T  K e r r e n  Mitarbei ter ,  so  w ie  die Namen der H er re n  P  T .  S u b -  
s c r i be n te n  werd en  in cineni e igen en Ver/ .eichnisse der le tzten  Nu mm er im M o n a t e M a r z  
beige legt ,  daher utn genaue  Angabe,  des  N a r n n i s ,  C h a r a k t e r  und W o h n o r t e s  ge beten
Avird



S B t c n c t  3 c i t fc$r i f t
f u r

$ u n f t ,  l i t e r a t u r ,  &l j ea t er  unb Sttobc.

3 X  „ g B ie n e t 3 e i t f # r i f t ł'  beginnt mit bem 1. 3anner 1844 iJjren n e u n  unb jm a n jig f te m  
3 o f> rg a n g  unb ber J£>eran3geber iabet bie gteunbe feineS UnternefjmenS ju t  ferneren Sfjeitnofjme ein.

S ie  Senbenj bet „ 5 B ie n e r  3 e i t f # n f t : "  benEenben un b  g e b i i b e t e n  £ e f e r n  e i n e  
m itr  bigę U n t e r i j a i t u n g  j u  g e m o f i r e n ,  foil ou# fu r bie 3nEunft fejl im 3fuge befcaiten merben, 
unb ber JperouiSgebet tuirb, mie bi3f>er, KfleS oufbieten, bcn 9 tu f b e r © e b i e g e n £ e i t u n b  © o  i ib i r a t ,  
ben bie „28  i en er  3 e t t f # r i f t "  fett #tem Gntftefcen im 3n= unb IfuSianbe geniegt; ou# ferner ju  
bef;oupten. 9 i i# t  gcmo&nt, bur# pompljafte 9Serfpre#ungen bas ^ubfifum  ju  (ocfen unb ju  tauf#en, be* 
gnugt f i#  ber J3erau3geber auf ba3 bi<#er geleifiete juriicEjubeuten, unb fi#  auf »aterionbif#e Diomen, 
mie © r i i f p a r j e r ,  C e n o u ,  © r u n ,  i p a l m ,  g e u # t e r $ i e b e n ,  5 3 a u e r n f e i b ,  J?am m er--<£urg- 
f t a i l ,  © c i b l ,  SOiofei  unb flnbere ju  bcrufen, me(#e ber „ W i e n e r  3 < i t f # r i f t "  a uSf# iie ś(i#  # re  
SWitmirfung jugemenbec fcaben, unb biefefbe ou# ferneren mit #ren JSerjtragen jieren merben.

3m ga#e ber Ol ooe l l e  unb G r j a & l u n g  finb bem ^erauSgeber neuerbingś Ginfenbungen 
non ben b e l t e b t e f t e n  unb t o fen to o 11 |ł e n ©  # r  i f t fi: e I I  er n S e u t f # f o n b 6  jugefogt morben, fo 
bafj bie Scfer man#er mertfcoollen unb interejfanten 93?ittf)ci(ung entgegenfe&en biirfen. S e r  9 ? a # b t n c £  
ou3 beutf#en 5 3 [actern bieibt, al6 ein unmurbigeś unb une{irli#e3 ©rmerbdmittef, au# ferner eon bet 
„58  i en er 3  e i t f # r i  f  t "  fireng au$gef#fofTen, ba fie e-3 ft#  jum ©efefc gema#t f>at, bie fKeugierbe ber 
9^enge n i# t auf ^ojten ifjrer iitetarif#en Gfcre ju  befnebigen-£ie S r i t i E  ber „ S B i e n e t  3 e i t f # r i f t "  
bleibt foi#en 9)fannern anrertraut, ren benen ba$ JpubliEum meifj, ba(5 fte ifcrer 2fufgabe gema#fen unb 
jugiei# jeber 53e|łe#ung ober unmiirbigen 9?ebenrittEft#t nnjugongii# finb. 3 n kem C i t e r a t u r b l a t t e  
fotien mit Ubcrge&ung be3 ganj @ #fe#ten unb 58ert&(ofen, bie intereffanten Grjeugniffe ber naterfanbu 
f#en unb au»ianbif#en Citeratur mit freęmutbiger SBafmbeitsliebe befpro#en merben. S ie  9 ? o t i $ e n  
folien, of)ne bie 3 e it f# r i ‘t ju  einem ©ammeipiage gebaitiofer .Kiatf#erepen bffb&iujie&en f turef) bie 5)?a= 
uigfaltigfett unb ben SBertf) it;rc3 Subatteś bem Sefer eine belcbrenbe Unterbaltung gemafcren.

S te  9J f obebi (ber  ber „ 5 B i e n e r  3 c i t f # r i f t , "  mcl#e al3 O r i g i n a l b a r f t e d u n g e i t  
iu i r  f ( i #  e r  S J i e n e r  Sf toben oon ben 'Porifer 3^a#sei#nungen fi#  mefentli# unterf#eiben, unb ben 
unbeffrittenen SHuf mafirer itunfifeiftungen geniefjen, follen mit cerboppelter © o rg fa ft, fomo^I in ber 
58a(jl ber ©egemłanbe, al3 in ber arti|lif#en ?(uśfuf)rung btfjanbelt merben; a lt  OTufier fo«en, aufjer 
ben bi^erigen, au# bie ©rjeugnifTe mef>rerer ber an g e fe & e n fi en unb  b e l i e b t e f t e n  S W o b i f l i n n e t i  
iS5ien*3 benii§t merben.

. S ie  ' p o r t r a t b e p i o g e n  (me(#e bur# unerroartete unb unt>ermeibli#e Jpinberniffe in  ben 
fe|ten 3?2onoten unterbro#en murben) fotten im fommenben 3<#re neuerbingd fortgefeęt merben.

S ie  $>ranumerationśbebingungen bleiben bie biśf)er beftanbenen, unb $mar: 
g u r  ben ty la  g S B i e n :  in ber © tr a u B ’f#en 93er(agS^anbIung (Sorotf)eerga|Tef 9fr. 

1108) m it ben Sttobebilbern 24 fi. G .9)?. gan j--, 12 fi. f>aib= unb 6 fi. e terte ija f)rig . Of i ne aJ?o= 
bebilber 16 fi G- 9)?. g a n ^,  8 fi. f>atb-- unb 4 fi. t i ertel j a&rig.  —  g i i r  bi e ^ r o o i n i e n ,  bur# 
bie Ober,^ofiamtS-3eitung3erpebition in 58ien, ober bo3 juno#ft gelegene ^rooiniiol.^offamt, mit ben 
£Wobebi[bern 13 fi- 24 fr G- 9W- ^albja^rig. —  g u r  b as ? f u3 i a nb ,  bur# bie G a r !  © e r o lb ’f#e 
J8u#^anb(ung in 58ien 16 S#(r. ró#|i# gon j j o ^ t i g :  g u r  bie J f b o n n e n t e n  im ? f u 3 i a n b e
e u f  bem 23u#f>a n bt ermeg e i f t , um ei nem of t  u n b o i l g e m e i n  a u 3 g e f p r e # e n e n  S 8 u n f # e  
j u  g e n u g e n ,  bie S s e t f u g u n g  g e t r o f f e n  mor ben,  bap nom l - S ^ n n e r  1844 o n , b i e „ 5 Bi e = 
n e r  3 e i t f # r i f t "  ni#t mie biś^er j m e i m a i  m o n a t i i # ,  fonbern m o # e n t ! i # ,  unb ^mar an  je= 
bem S o n n e r f t a g e  bur# bie G a r !  © e r o ib ’f#* S9u#{»onbiung na# Ceipjig jur roeiteren 53erfenbung 
ejrpebirt mirb. — Urn ben g>ranumeranten ber„iŚ3iener 3 1 i t f # t i f t "  auf jebe SCBeife bereitmillig ent* 
gegen ju fommen, erbietet fi# ber ^>erau3geber, ailen Senen, mel#e ben ^ranumeratinn3betrag fur bo3 
ganje 3a5c 1844 bireft on i#n einfenben, oon ben leęten f un f  Snbrgongen ber „5Bi enet  3 e i t f # r i f t w 
irgenb einen o o f i f l a n b i g e n  3 a ^ t 9 o n 9 «a# beliebiger 7fu3maf)I unb, fo meit ber 93ortat^ rct#r, 
mit fammtii#en 9)?ebebilbern, gratis abjuloffen.

SŚien, im Sejember 1843.
J y t i e b r t d )

J^erouSgeber unb JKebocteur ber „ffiiener 3eitf#rift." (««, g>tter 9?r. 571.).
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SSefamttmacImna
fiir M0 ant 1 ♦ Juli 18W unfc ten fcarauf folgwten C agm

in l i e m l » e r g  afyuBaltenfce

W E T T R E N N E N .

@ r ft e $ 91 e n n e n.
„  , }  fur baś5 l t e  ^Pferb eiu ftlberner 33cdier unb 5 0 0  fl. (Sony. SOtunje.
3Jemn8 $ r « 8   ̂ ^ 2tc „ 2 0 0  fl. ©on». gRuitge unb bie £a lfte  ber ©inlage.

0 t u t t e n ,  51^<tllrtdicit m tb  im 3aljre 1 8 4 0  in ©alijicn geboreit, 6 0 0  SBietter
5tlafter, ©eroicbt 1 1 0  SSiener ^ fb ., ^ e jt g f t e  3  fpfb. mefyr, —  ©iulage pr. ^ferb 2 0  fi. @.

3  w e i t e e  9?ennen.
«> - * ™  ̂ bas l t e  fPferb 5 0 0  I. @ont>. ęfRunje.

^  }  „ 2te „ 2 0 0  fl. „  n unb bie §affte ber ©inlage.

0 t n t t e n ,  23Srt8<td)en itnbJgfrttg ffe  im Satyrę 1 8 3 9  tn ©alijien geboren, 1 0 0 0  SBtener
3tlafter, ©eroidjt 1 1 0  ffiiener *pfb., i^ c itg ffc  3  ^fitnb metyr, —  ©iitlagc pr. ^ferb 2 0  fl. @. 3Ji.

X ) r i t t e 6  l e n n e m
. . )  baś l te  ^3ferb 5 0 0  fl, Sonb, 9D?un$e.

SeretnS ^retó ->  ̂ 2te ^ 2 0 0  fl. „ „ unb bie #filfte ber ©infage.

<&tutten, SSSallrtcfjett mt& ^ »ettgfle jeben Sllterś in ©alijien geboren, 1 5 0 0  SBiener 
^ lafter, ©enrictyt: 4  jatyrige 1 0 0  SBiener ^Pfb., 5  jatyrige 1 1 0  SOiener ^)fb., aftere 1 1 5  fPfb., 
^ e w g f ie  3  9)fb. titetyr.

S 3 i e r t e 6 9 l ennen.
SSereinS ^ re iś : ©ine ©tyren* Dbeitpcitfdje.

jęerrenreiten * fPferbe jeben Sllterś, jeber 2(6funft, —  1 5 0 0  StBiencr A lafter, ©etofetyt 
4 3 0  SBiener -^funb.

$  u n f t e 6 91 e n n e ti.
© ra f K a je t a n  S e tm c f i ’3 ©ilbcrbedier.

S ie  SSebittgungeit biefeS DtcnnenS merben frater befannt gegeben tnerben. —<•

© ecf)0 te 0 9 i e nne n .
^Jreis ber ©rafeu S S Jo r it j unb S l l f r c b  % 'o tce f 'i, cine ftlbcrne 33afe.

0 t n t t c n ,  5S<tUacl>en w tb  A ^citg jlc in ©alijien geboren, jeben SllterS, —  bie ganje 
B̂atytt unb S iita n j, ©ennetyt: 4  jalmge ^pferfce i  0 0  SBiencr spfb., 5 jatyrige 1 0 5  SBtener ^fb-, altcre 

4 1 5  SBtener fpfb. , ^ c n g f i c  3  spfunb metyr, —  ©inlage 2 0  fl. ©ou». IKurije. —  S a ś  gwcite ę>fcvb
3 *



erfjatt bie «cm$e ©ititage fur atte ju btcfem Kamen sugetajfcnen ^ferbc. ©er ©ubfhiptionś * ©Ąfa# 
big 24teu Sttui 1844, —  werben genannt 48 ©tunbenjwr beut Kamen.

f a r b i e  -  K a c e .

(gin Keimen beb SagbuereinS ©. § . 6. fur ^ferbe jebeu Sttterg itt (Saftjten gc6oren> 
*»retś 50 ©ufflten tu etnern fttbcritcn S5cd)cr 50 ©ufaten tu ©ertlje, —  1000 ®tener Jitafter — 
4 SSarieren $u 3 ©djut) £óf)c, —  ©ewidjt 135 SBteuer $ fb ., £cmnreiten*(Surtage -JO ©ufateit 
obne Kengetb. ©ab meite" «Pferb erfydlt bie £atfte ber ©intage, 5 Werbe muffen abreiteu, ober 
fein Ketmcn. ©er ©itfcf?riptionS * ©d)tuf? bib 20  Suni 1 8 4 4 , werben genannt l j2  ©tunbc ber
bem Siemten.

9?ad) SBcenbigung btefer fieOen Kennen wirb bie Kennbatjn fur atte $)ferbe, wetdje 24 ©tun* 
ben borber mtgemelbet wurbcu, geoffttet. S3ct ber Stnmclbimg biefer spfcrbe, muffen beren @tgentl)umcr 
ben q>rei6 ben fte beftimmeu wetten, bte Sangc ber 5Hennbaf)n uub bab ©ewtefyt, mit wetdjcm bie 
f»ferbc betaftet werben, aitgeben, ittib jugteid) 2 ft. 6. SD?, fur jebeb fpferb in bie Kennfafict ertegen.-

@b wirb fcefamtt gege6eu, taj? bie ©efettfdjaft attd) itt btcfem Safjre einett spreib boit 
400 fl. (5. SSł. f itr ben beften 3 jdl)rigen Ą5engft uttb einett jwcitcu nett 200 ft. (2. 952., fur bie 
befte 3 jdfjrige 3 t l l t t e  tn ©attjien geborett, aubfe|en wirb. ©te (śigentbumer ber fonfurirenbett 
spferbc werben beren 92aticnalc uttb bie »orgefd)riebenen Slubwetbbofumente werjuweifett ()abeu.

© e r  2 ln $ f d ) t t f  c rftu S fjt, f u r  b i e  e r f le t t  f u u f  S fte ttn e tt fcie 9 £ « m e n  b e r ^ .'fe tb c  
fa m m t b e re n  S fc n t iP tm le ,  b ie  p p rg e fd ftr ie lie tte n  S lu d n te iś & p ft t ro e n te , ty  te m id ) b i e  
r ta rb e t t  b e r S e c fe iS  & iś  , ju tu  2 0 .  5 « * t t  in  b e r S$ c re ittśsS< m jIe i ( ? ? ru .  B 7 7  2]4 > 
i n  S e m b e rg  b e n tlic b  e in t rn g e n  fa ffe n  j u  to c lle t t ,  tn b e n t b e r f i t h t t m g  w e g e tt fe fts  
gefefct trm tb c , feufś t t i t r  je u c  S h m te t& u n g e n  « l $  g i l t i g  a n g c ttP im n e tt n w rb c w , it>eld)C  
n tn  b e f itn t tn te n  ^ e n n fn g e  n n g e la n g t  f t i ib .

© ic  © in l r tg e n  tn e r& e n  fccint S ln m e tb e n  b e r ^ J fe rb e  it t  b e r S S e re in d S m t j le i  
j u  e t le g c n  f c t j i t ;  fo l t fe  e it t  g e n a tu t ie ś  ^ J fe rb  m t$  tua d  t tn tn e r  f u r  lt r f< t< $ e n  b e it t t  
9 ie t tn c n  n id i t  e r fd te tn e n , fp  tn t rb  b ie  ® tn l« tg e  n id j t  j u r u r f e r f p lg t ,  u itb  nlt?  S lc u s  
g e lb  b e tra d ^ te t.

©er ntonatltdje 53etrag f i ir  bab ©raintren nnb bie SScrpftegung eitteb ^ferbcb, wirb f itr 
bie fterren Slftiendrb im 3af)rc 1 8 4 4 , attf 12  ft. Somt. SOtuuje i)erabgefct;t; bie £errett 9cid)t«- 
Sltttoitdrb, wetcfje ifjre )̂ferbc tn bie ©raintranjtatt geben wetten gabfett 25 ft. lletty. 9J2unje.

SSom 2tubfd)u ê beb gatijifdjen SBettrennen« SScreinb.

E c m b c tg  a rn  4 .  3 » n n t c  1 8 4 4 .

' 4

B A R Ą  C  Z ,
SGereinb« ©efretdr.
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UWIADOMIENIE

mających odbyć się we L w o w i e  lgo lipca 
J 8Wgo roku i dni następnych.

—— • *“

P i e r w s z y  bi eg.
)  pierwszy koń, —-  puhar srebrny i 500 złr. m. k ., drugi k oń ,__

Nagroda Towarzystwa )  200 złr. mon. k. i połowę stawki od każdego konia do tego
)  biegu przypuszczonego.

K lacze  ̂  w ałach y  I ogiery w Galicyi urodzone w roku 1 8 4 0 , meta 600  
.sążni, — waga 110 tfe 'v*ed*> ogiery 8  ffe więcej —  stawka od każdego konia 
2 0  złr. mon. konw.

D r u g i  b i e g .
) pierwszy koń 500 złr. m. konw., drugi koń 200 złr. mon. konw. 

Nagroda Towarzystwa )  i połowę stawki od każdego konia do tego biegu przy-
)  puszczonego.

Klacze 7 wałachy i ogiery w Galicyi urodzone w roku 1889, — meta 
1000 sążni, w aga 110 tfe wied., ogiery 3 ^  wied. więcej, —  stawka od każdego 
konia 20* złr. mon. konw.

T r z e c i  b i e g .
)  pierwszy koń wygrywa 500 złr. mon. konw., drugi koń w y- 

Nagroda Towarzystwa )  grywa 200 złr. mon. konw. i połowę stawki od każdego konia
)  do tego biegu przypuszczonego.

Klacze j wałachy i ogiery w Galicyi urodzone jakiego bądź wieku,—-meta 
1 5 0 0  sążni, — 4ro letnie 100  'fcfe wied., 5cio letnie 110  *fck wied., starsze 115 ffc 
w ied.; ogiery 3  tfe wied. w ięcej, — stawka od każdego konia do tego biegu przy
puszczonego 20  złr. mon. konw.

C z w a r t y  bi e g .
_T . m )  szpizrut honorowy i stawka od wszystkich koni do tego
Nagroda Towarzystwa j  biegu przypuszCZOnych.

Klacze j wałachy i ogiery wszelkiego wieku i rodu pod właścicielami 
(Gentlemann —  ridders), —  meta 1500 sążni, —  waga 130 tfe wied., stawka od 
każdego konia 20  złr. mon. konw.

P i ą t y  b i e g .
Nagroda Hrabiego Kajetana LewłokiegOj puhar srebrny.

Warunki tego biegu później ogłoszone będą.
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S z ó s t y  b i e g .
Nagroda dana przez Hrabiów A lfred a i  M aurycego P o to ck ie g o , wazon srebrny.

K la c z e ,  w ałachy i  o g iery  jakiego bądź wieku w Galicy i urodzone; cała  
meta i odległość, —  4ro letnie 100  f j ;  wied., 5cio letnie 105 tfew ied ., starsze 
415  ' tb  w *ćd., ogiery  3  ffc wied. w ięcej, —  stawka od konia 20 złr. mon. kon.  ̂
drugi koń wygrywa wszystkie stawki. —  Imiona właścicieli koni do 24go czerwca 
1844, zapisane być powinny, — konie zaś mianowane być mogą 48  godzin przed biegiem..

S i ó d m y  b i e g
0  nagrodę wyznaczoną przez towarzystwo myśliwskie G. H. C ., konie w Galicy! 

urodzone wszelkiego wieku pod właścicielami, — nagroda 50 dukatów w puharze 
wartości 50 dukatów, —  meta 1000 sążni, — 4  baryjery 3 stopy wysokie do przesadzenia, 
waga 135 -Jj; wied., stawka 10  dukatów, za cofnieniem konia przepada. Drugi koń w y
grywa połowę stawki, —  5 koni musi puścić się do biegu, albo niema biegu. Ostateczny 
czas subskrypcyi 20go czerwca 1844, —  konie wymienić można na l j2  god. przed biegiem..

Po skończonych 7miu biegach, arena otwartą będzie dla wszystkich koni, które 
24  godzin na przód podane będą; przy podawaniu właściciele onych oświadczyć mają; 
nagrodę, metę i wagę, oraz zapłacić od konia 2 złr. mon. konw. do kassy Towarzystwa.

Towarzystwo wyznaczyło i w tym roku za najlepszego w Galicyi urodzonego^ 
3-letńiego og ierk a nagrodę 400 złr. mon. konw., za najlepszą 3-letnią klacz nagrodę- 
200 złr. mon. konw. Właściciele, których konie dla osiągnienia nagrody przyprowadzone- 
będą, muszą* okazać onych rodowód i żądane wykazy.

W y d z ia ł  u p ra sz a , aby im iona i rodow ód k o n i,  k tó re  będa m iały  
udział w  p ierw szy ch  5 c iu  biegach , i  stosow nie do ogłoszenia w  N r ze 1 * 2 . 
g azety  lw ow sk iej z rokn przepisane w yk azy , rów nież k o lo r ubrania
jezd ca , w  k an celary i k u rsow ej (w e L w ow ie p od N rem  1 7 7  2 j  l )  najpóźniej 
do dnia SOgo czerw ca do w pisania podane b y ły ; gdyż dla 'porządku nie
odzow nie u stan ow io n o , że ty lk o  oznaczone tego dnia konie do w yścigów  
przypuszczone beda.

S taw k i p rzy  w pisaniu  konia w  k an celary i T o w a rz y s tw a  złożone  
b y ć  m a ja ; gdyby koń w pisan y z jak ie j badź p rzyczyn y  do biegu p rzy 
prow adzonym  nie b y ł, staw k a przepada.

W  tym roku miesięczną zapłatę do kassy Towarzystwa za trenowanie i utrży— 
manie jednego konia ustanowiono dla Akcyjonaryjuszów 12 z|r., dla nie będących Akcyjo— 
naryjuszami 25 złr. mon. konw.

Z Wydziału Towarzystwa wyścigów konnych.

We Lwowie dnia 4go stycznia 1844.
\

K A J E T A N  B A R A C Z ,
sekretarz Towarzystwa.
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(Sin- f u r  St icbter,  83eamte 
m. © efcj)aftśmcinn er interef fantetf  SBerE,

unter bem S ite l:

Utoo gefdjUdje Perfaljrcn
t> e i

^ e c la f [e n fc b a f tg = H b & a n t> J tm g e n
« u f  bcm  Sernbe.

Stuś ben erjcfytencneit SBorfrijriftcn practifcf) barge* 
pettt, uttb burd) 93eift>tefe crlautcrt 

bon 3. 0 c b o p f .
© r. B ib ian 8. ©rag 1843. £ienrei4>. brofch- 

2 p. 40 fr. G SOJ.

S e r  burd) nteljrere feljr gefdjfifcte SBerfe be* 
•tettg befunnte ijerr ffierfaffer l)at in biefem ffier* 
■fe fdm m tlid>e itt 35crIrtffenfd)aft^=C^c^cn= 
ffó n b en  l>cflel;cit&c ? ta tm c it  m it  fd ja tf*  
fm u ig e tU m fu b tsu fa m m e n g e tfe ttt , mit S3et* 
fpiefen erfautert, unb wag biefeg ŚBerf gatij tor* 
,|iigfid) jebern 'Practifer fctjr wiKfommett ntadjett 
iu rfte , m it fc p r  jm etfn td fu g eu  fo r m u ła *  
t ie i t  fa f t  u b e r  feben  e in je ln e n  g a U  terfdjen.

Sebern ©efdjafr&nanit emppelpt pdj biefeg 
UBerf nodj irtg6efonberg baburd), weif in bemfelben 

nene 0 t a m p e l :  tutb & a $ g efeb  b e ru cf; 
f u b t ig t ,  nnb fur jebe ber ©tampeipPid)t unter* 
itegenbe Gingabe ober Slugfertigung b e t  e t fo t*  
b e r lid ;e  0 td m p e l  m it  ^ in tn e ifu itg  a u f  
b ie  bieftfdU ige SSeto rb m m g  m tgeg eben  
i f l .  SOtan pnbet tit biefem SBerfe uberbaupt bet 
weitem wefjr afó ber Zitet beffelben terfpridjt, bettn 
■ci befdjranft pdj nidjt attein auf bie SSerfaffejt* 
fdjaftdsSlbhanblungen am fladjen Sanbe, fonbern ei 
entfydft nad) eiiter tfyeorettfdien SarPeUung unb 
tefpectiten (Śinleitung ton SSerlaPenfdjaftgsGrbredjt,

Grben, j c . jt t c r f i  bad  S tb b n n b lu ttg S  * £> et* 
f a b t e t t  b e i C to M cg irtlg cricbten  unb fo b a m t 
e t f l  b ie  f u t j c t e  ttn b  e in fe id je te  S f te tb o b e  
a i i f  b em  S a n b e .

Sebermamt wirb pd) ii&erjeugen, baf5 in biefem 
©ebietfje, weldjeg pd) ber £err SSerfafter jum ©e* 
genpattbe feitter njtffenfdjaftltdjett SarpeCung er* 
waipte, bigfyer fein SOerf erfdpcn, baf eine fo en ts 
fd n c b c itc  p t a c t i f d jc  £ c itb c n $  m ió fp rd d K ,
« I§  b ie f e ś  S e b e t  S p a tte i , je b e m  5 f i ^ *
t e t  —  je b e m  @ e fd )d ftś m a m t, (torjunggweife 
bett a n g e b e n b e n ) fann biefed SGBert afó ein fop* 
barer ©djag, alg eiue reidje guttbgrube tfyeoreti* 
fdjeit unb practtfdjen 3Btpen6, alg eiue eben fo  
u m p d )tig c  a l ś  u m fa ffe itb e  ® a r f ie l l i tn g  
fd m m tlid b e t in  b ie fe t  0 p b d t c  befteb^n* 
b e n  © e fe ^ e  bepeng empfo^Ien werben.

23ei Sob. SJlitiifoioSCi in Semberg, ©taniźfa* 
wow unb Sarnów, wirb Ĵranumeratiou ange* 

nommett auf:

fatboiifdpen SBIdtter
au0 SproT,

werben
i m J a l i r e  l § 4 4 w i e  i m  J a l i r c  1 9 4 3

erfd^einen.

Ser sprefó berfefben tP im S3ud)̂ anbel nur 
p. 3. 20 fr. G. SW. 2B. SOB. fur ben Safjrgang 
ton jwólf 9Ronat*$eftcn, unb aUe 58u<Ą̂anbiunge« 
netjmcn S3epellungeu barauf an.
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Siejenigen £ tt l.  $erren SBefleKer, n>elcf)e bte 
fatlfoltfdjen 23latter mitteld ter ^ofl tood)entlid) 
nummernwcifc 511 bejtetyeit ttmnfdjen, bcfiebeit bte 
SScfMmtg f)tcraitf Bet bem nadjflgeiegenen f. f. *})oft* 
cimte ju  ntadjett, unb bafclbft ten ępranunterattond. 
Betrag son fl. 4  6 . 9JI. 23. 28. fu r ten Safyrgmtg 
ju  erlcgcn, wofiir tie 3 ufenbung mitteld ber ^ofi 
tućdjcntrid), ober nad) SBunfd) oud) in SWonateJpef* 
ten nnter Souoert regetmajng erfolgt.

6 3  finb n o #  einige wenige 6 r e m p la re  bed 
erften S < # r g a n g e 3  fom plet {>aben.

S ie  fat()olif#en SBIatter Baben fi#  fcie bef#ei= 
bene 2iufgabe gefieUt, wie bereit3 f#on bet if;rem er= 
flen 6rf#cinen gefagt worben ifb, weniger betefrenb, 
cI3 erjaBlenb cufjutreten. @ic teollen nur fammetn, 
nw3 in  ber fceiligen, allgemeinen £ ir# e  £ro(Hi#ed 
fi#  ereignet, wa3 ju r  freubigen S#eilnrt[;ine unb ju r  
tf>unli#cn 9tad;abmung ber Cefer, in3befonber3 aber 
jum fpreife be8 iperrn ermuntert. © ie  werben aber 
aud; auf jene ®rf#eimtngen aufinerffam ma#en, bie 
n i# t oom guten, fenbern oom bbfen ©eifte au3gefen, 
ber Unfraut ttn(er bem guten SSeijen ftreuet, urn 
eorneBmli# bie in fteter 28a#famfeit ju  erBatten, 
benen ber -^err bie @orge iiber fein ?tcferfelb fjulbs 
»oH(l ansertrauet \)at, bamit e3 if)in BunbertfaUtige 
g rii# te  bringe. -  »-

Ś>ie f a tB o l i f# e n  UMatter toffen jid/3 baBer an= 
gelegen f e p n ,  «Bre 2efer  tn ^ e n n t n ip  j u  fc£en se n  
ben eerbiej^fteotlen 23emufjungen ber 9)?if|"ten3an(toO 
te n  j u t  S je rb re i tu n g  bc3 Fa tB o li f# en  ©/aubend, eon 
ben  S0?itte!n unb ben gefegneten gr i id ;ten  berfetben, 
non ben ?tngriffen, w e f# e  bie la tB o f i f# e  ^ i r # e  a u f  
b ire ltem  unb inbireftem  SBege erbulbett m u f j ;  unb 
eon  ben w oBltBatigen  S n f l i t u t io n e n ;  bie j u  if>rer 6 r *  
B a l tu n g  ober ferneren 3fufnaf>me bereit3 f# o n  ocrfin= 
big  finb, oberaUmaltg ind Ceben treten . © i e  neBmen 
S.i iograpI;ienford;er ^ e r fo n e n  auf,  me(d;e b u r #  SBifjen-- 
f # a f t  unb g r o m m ig fe i t  ba3 f i rd ; [ i# e  Ceben geweeft ober 
befórbert  f jn b e n , unb ben fpćitern © cn era t io t ien  ^ur 
S t b a u u n g  ober 9 i a # a B n iu n g  btenen fonnen u. f. tu.

fcd ;itD Jp g tfcf)cś

Uni»erfaI=§anBJ>ucf>
«Ke 3 23anbe f i i r  ęe r̂anfialten tc. fju nur 3  f l 

ober 2 Siffylr.. 6 . 3)?.

2?ef)Uf3 aflgemeiner 23erbreitung in PeBranflaften 
ttnb jum Ofuęen aller SSipbegierigen tonnen w ir

bom betrejfenben 3 )u b l i fu m  bie angencBme 9 3 l i t te i-  
lung m a # c n ;  bafi tuir bab n e u e f l e  g r o f i e  S B e r f  
be3 berubm ten 9 3 e r fa f fe r3 :

Unit>crfaI«§antBud>
f i i r  ba3

geiociBtrctfccnbc Seutfdifraib,  

ober
itn &  ^ t ib r t fc n fm t& c

mit atlen in ben eerfcfjiebenen ted;ttif#en (Semerben 
eorfotrintenben ?Irbeiten/ S9?ittoln, 93ortf)ei(en, SBerb* 
ieugen unb SO?afd)inen, in faglid;er alpbabetifd;er 

SardeUung unb mit 
^ u i i b e r t e n  »o n  9( fcbtlb ttng en 

befd;rieben, jum SJiu^en ber ©emerbśleute unb .̂un(b= 
ler, bet gabrifbefiger, ber 50?ed;anifer unb 2ed;nifer 
viberf;auptr ber .Śanieraliften, ber Center unb 5ieb- 

^aber ber Secfjnologie.

23on
%  951. V.

D r. btr dtaat#roirtDft$iiff/ ^roftffor &cr Seditorogtc 3te

S re i ftarfe 93anbe eon 1800 ® e iten, 
in ungefa(;r cinbunbert (Sjrentpfaren ju  bem niebrigett 
^reife eon

( p r  m i r  3 f l .  p & c r a  ^ f t l j l r .  f « r  5>ad 
geutjc  S S c t f ! !

ab̂ ugeben in  ben ®tanb gefe|,t finb. ®a biefer 93or? 
ratb fi# f#netl etfd;bpfen biirfte, fo laben w ir ju r  
23ef#Ieinigung gefatliger 2Iuftrage cin.

©etreue fJlfctnlbungen
allec in bcc Pharinacopoea aiistriaca
aufgenommenfn officineUen ©croacljfe 

ncbfl: S8efd)teibung
eon

Dr. Ed. Winkler.
Stefek burd) fetne fódjflitatitrgetreucn unb eles 

gant colorirten 21bbilbungen nudgejeidjnete 2Berf, 
erfdjeint in ftefernngen ju 27 fr. unb ed erljalten 
bie ©ubfcribenten fccint ©d)lufc bed SCcrfed 

g t  « t i ś 
)̂anbbud) tec pliarmaceutiscken 58os

tantf ton 2Binflcr.


